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WIEDEŃ. 28.1. Zjednoczony front 
ocjalistyczno • komunistyczny rozpoczął 

luż przygotowania do obchodu rocznicy 
rwawych dni lutowych w Austrji.

Agitacja prowadzona jest za pośred- 
liętw.em nielegalnych ulotek i tajnych 
tebrań. ochutzbund wraz z komunistami 
istalił program demonstracyj, przewi­
dujący w dniu 12 lutego pogaszenie 
świateł w mieszkaniach, aby całe bloki 
łomów1 spowite były w ciemności. W 
łniach 13 i 14 lutego przewidziany jest 
)ojkot wszelkich lokali rozrywkowych.

Ulotka wzywa wreszcie marksistów 
do urządzania w tych dniach masowych 
demonstracyj ulicznych. Również orga­
nizacje prorządowe przygotowują się do 
obchodu zwycięstwa rządu w wypad 
kach lutowych, to też atmosfera w 
Wiedniu i innych większych miastach

austrjackich jest niezwykle nerwowa. 
Niewiadomo też, jak w dniach tych bę­
dą się zachowywali członkowie tajnych 
organizacyj narodowo - socjalistycznych. 
Władze bezpieczeństwa już obecnie na­
radzają się nad sposobami zapobieżenia 
ewentualnym rozruchom.

176 skazanych 
za marsz na Barcelonę

BARCELONA. 28.1. Sąd wojenny po 
kilkudniowej rozprawie i po 22-godżinnej 
naradzie wydał wyrok w sprawie 218 
oskarżonych fermerów i członków mło,- 
dzieźy katalońskiej, aresztowanych 6 pa­
ździernika r ub., gdy odpowiadając, na 
apel Dancas‘a, radcy do spraw,wewnę­
trznych rządu katalońskiego, usiłowali 
przedostać się do Barcelony

176 skazano na czas od 6 miesięcy 
do 3 lat więzienia, a 39 uniewinniono.

Stosunki francusko - niemieckie
01
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W1ELKA WIEŚ. Kuter „Hel 118“, 
który został przez lód wyrzucony na po­
łudniowy brzeg helski, rybacy: ściągnęli 
i sprowadzili do portu -

WARSZAWA. Wczoraj rano przybył 
do /Warszawy premjer pruski p. Hermann 
Goering w towarzystwie szefa leśnictwa 
państwowego p. von Keudella, 
wiectwa p. Hausendorffa oraz adjutan- 
tów ppłk Bodenschatza i kpt; Menthe.

ŁuD^. Wczoraj w Łodzi odbyła się 
uroczystość ingresu nowego pasterza 
djecezji łódzkiej ks. biskupa Włodzimie­
rza Jasińskiego.

Wszystkie domy w mieście udekoro­
wano flagami narodowemi.

SZTOKHOLM. Znany szwedzki na­
uczyciel śpiewu Strandberg podzielił się 
z dziennikarzami wiadomością o znale­
zieniu młodego człowieka o fęnomenal 
nym głosie, który po wyszkoleniu zaćmi 
nawet sławę Carusa. Odkrycia dokonał 
Strandberg zupełnie przypadkowo.

PARYŻ Z Marokka nadchodzą wia­
domości o licznych burzach śnieżnych.

Miejscowość Ibane w Marokku jest 
cała .pokryta tak grubą warstwą śniegu, 
że wszelka komunikacja kolejowa jest 
utrudniona i zaopatrywanie ludności w 
żywność odbywa się zapomocą samo­
lotów.

NOWY JORK. Jedna z najbo­
gatszych kobiet w Stanach Zjednocz., 
Ernestyna C. O. Brien, właścicielka wie­
lu domów i terenów, popełniła samobój­
stwo, wyskakując z 20-go piętra drapa 
cza chmur w Nowym Jorku. Powodem 
samobójstwa była nieuleczalna choroba 
Żołądka.

Tajfun szaleje
TOKJO. 28.1. Niezwykłej siły taj­

funy, panujące na morzu Japońskiem 
wyrządzają wielkie szkody żegludze 
morskiej.

Onegdaj w pobliżu portu Hokajdo 
zatonęły cztery okręty japońskie, zdąża­
jące z ładunkiem towarów zagranicznych 
i rudy żelaznej, przeznaczonych dla prze­
mysłu wojskowego.

Akcja ratunkowa okrętów 
czych oraz wojskowych nie 
skutku. Eskadra ratownicza 
była ukryć się w portach.

Wraz z okrętami zginęły 
liczbie około 300 osób

Stacje radjowe portów j 
przyjmują coraz to nowe wołania SOS.

W miastach portowych panuje wielka 
panika. Towarzystwa ubezpieczeniowe 
przewidują wielkie straty.

PARYŻ. 28 1., ,Le Petit Journal” 
ogłasza wy wian z dr. Schachtem, który 
podkreślił, że nic nie sprzeciwia się go­
spodarczemu porozumieniu między Niem­
cami. a Francją,, gdyż oba państwa uzu 
pełniają się pod względem gospodar­
czym.

Ay doprowadzić do skutecznej współ 
pracy, trzeba jednak przedtm wyjaśnić

horyzont polityczny. Dr Schocbt pod- żliwiłaby Niemcom zaopatrywać się w 
kreślił następnie zupełną zgodność swych surowce i zarazem przyczyniłaby się do 
poglądów w sprawie autarchji gospo- podniesienia się gospodarczego nowych 
darczej z opinjami ministra rolnictwa krajów.
Darrego i zaznaczył, że przemysł nie­
miecki musi znaleźę ujście dla swych 
produktów na rynkach zagranicznych.

Dlatego konieczna jest współpraca 
międzynarodowa w kolonjach, która urno-

Dr. Schacht jest zwolennikiem utrzy­
mania parytetu złota i przeciwnikiem 
inflacji, co jednak nie jest równoznaczne 
z ogłoszeniem deflacji.

szefa ło-

ratowni- 
odniosła 

zmuszona

załogi w

japońskich

as

lot MołoKowa
Kraju wiecznych lodówna

■i MOSKWA. 28.1. Jeden z wybitnych niałych wyczynów w czasie akcji ratun- 
pilotów arktycznych Związku sowieckie- kowej rozbitków „Czeluskina* w naj- 
gó, W. Mołokow, znany ze swych wspa- bliższych dniach startuje do wielkiego

Zamach trucictelski na Wilhelma
zamknięty w domu obłąkanych

PAT. 28.1. Agencja Ha- 
z Londynu: Korespondent 
donosi z Doorn o sen-

✓

Kucharz
PARYŻ. 

vasa donosi' 
„Daily Mail”
sacyjnyćh pogłoskach dotyczących b. ce­
sarza Wilhelma.

Według tych pogłosek przypadający 
na 27 stycznia obchód 76 ej rocznicy 
urodzin ex-kaisera Niemiec przeszedł 
zupełnie niespostrzeżenie, ponieważ mu 
siano zwolnić głównego kucharza, który 
od 15 lat pozostawał na służbie u Wil­
helma. Zwolnienie nastąpiło nagle nieść karę śmierci.

przed 10-ciu dniami. Wkrótce potem 
rozeszły się pogłoski, iż zwoi mony ku­
charz, którego odesłano do Niemiec, 
usiłował zgładzić Wilhelma. Prawdą jest 
podobno, iż kucharza rzeczywiście zwol­
niono, jest on obecnie internowany w 
Niemczech w domu obłąkanych.

Pogłoski, krążące w Doorn powstały 
głównie spowodu oświadczenia żony 
Wilhelma, księżnej Herminy, iż zwoi 
niony kucharz powinien właściwie po-KRA W ZATOCE PUCKIEJ RUSZYŁA

WIELKA WIEŚ. PAT. 28.1 Olbrzy­
mia kra, jaka zablokowała port helski 
wskutek częściowego spłynięcia lodu 
z zatoki puckiej, dziś spłynęła całkowi­
cie wgłąb zatoki Gdyńskiej, uwalniając 
wejście do portu Helskiego. Większa 
ilość kry znajduje się jednak jeszcze we 
wnętrzu portu, utrudniając poruszanie

lotu arktycznego.
Lot ten poświęcony pamięci zmarłego 

w ub. tygodniu komisarza Kujbyszewa, 
który stał na czele komisji ratunkowej 
obozu prof. Szmidta zapowiada się re­
welacyjnie. Mołokow przyjął dzienni­
karzy sowieckich i oświadczył.

— Po starcie z centralnego lotniska 
w Moskwie kieruje się na Krasnojarsk 
przez Nowosybirsk. Między Krasnojar­
skiem i portem Igarką dokonam szeregfi 
lotów w celu dokładnego zbadania sta­
nu lotnisk na rzece Jenisiej. . I

Zaprzeczam wiadomościom prasy za­
granicznej, żc lot mój będzie nieprze­
rwanym wyścigiem lotniczym. Lecę do

Arktyki w celu zbadania szeregu cieka­
wych spostrzeżeń naukowych dokonanych 
przez uczonych w czasie tragicznej wy­
prawy „Czeluskina*. W celu tym lecę 
na samolocie „P 5“ t. j. tej maszynie na 
której brałem udział w ekspedycji- ratun­
kowej. o

Maszyna ta została zrekonstruowana, 
zarówno 

moich, jak i innych działaczów na polu 
rozwoju lotnictwa.

Narazie o rekordach lotów nad Ark­
tyką nie możemy myśleć, gdyż podbój 
krainy wiecznego lodu dopiero zaczął 
się. Lotnictwo w tej dziedzinie ma ode­
grać olbrzymią rolę z racji swych zdol­
ności szybkiego pochłaniania przestrzeni. 
Arktyczne warunki dla samolotów nie 
są gorsze od tych, które czasami zda­
rzają się w umiarkowanym pasie klima­
tycznym, ale trzeba je znać. Słowem 
żadnej pogoni za rekordem nie uznaję. 
Mówiono, że mam przelecieć • 27 tys. 
kim Nie wiem czy ta cyfra jest ścisła. 
Sądzę, że w razie zdobycia jakichś no­
wych danych o warunkach lotów, po­
trafię przelecieć i ponad 30 tysięcy ki­
lometrów.

Wraz z Mołokowym startuje mecha­
nik, Pobieżynow, który brał udział w 
ekspedycji ratunkowej sterowca „Italja* 
pod dowództwem gen. Nobiliego.

się kutrów.
Na molo portowem lód na przestrzeni "Ulepszona według wskazówek 

kilkunastu metrów utworzył wał. Port 
Jastarni jest jeszcze zablokowany. Po 
nieważ jednak dmie silny wiatr północny 
spodziewać się należy również zepchnię­
cia lodów do portu pastarnickiego 1 to 
mo e w ciągu obecnej doby.

Komunista-żyd w klasztorze
LUBLIN. 28 1. Do klasztoru O. O. 

Kartrelitów w Lublinie zgłosił się młody 
człowiek wyznania mojżeszowego, po­
dający się za studenta z Warszawy 
i wyraził chęć przyjęcia Chrztu św, 
gdyż czuje powołanie do życia klasztor­
nego i chciałby się poświęcić rm-ji na­
wracania żydów na katolicyzm. Kandy­
dat wykazał dużą znajomość zasad wia 
ry katolickiej, to też O O. Karmelici 
przekonani byli o szczerych jego za­
miarach i po odpowieemch przygotowa­
niach przyjęli go na łono Kościoła kato­
lickiego.

Neofita zamieszkał w klasztorze, po- 
zatem często odwiedzał swoich rodziców 
chrzestnych i miał wiele znajomości na 
mieście.

Po pewnym czasie do klasztoru zgło 
sił się agent tajnej policji, zapytując o 
osobę neof ty. Zobaczywszy agenta 
młodzieniec wyskoczył oknem i ticiekł. 
Okazało się. że jest to znany policji i 
poszukiwany przez nią działacz komuni­
styczny i że komędję Chrztu aranżował 
już parokrotnie w różnych miejsco­
wościach.



Nr. 242 ZIEMIA RADOMSKA Nr. 21 ZIEMIA RADOMSK 3Po napiętnowaniu posła BrodacKiegi
„Poseł Jan Brodacki uchybił godności 

posła na Sejm Rzeczypospolitej”. Uchy­
bił przez to, że nie bacząc na swe sta­
nowisko społeczne i piastowane godności 
publiczne, był równocześnie zwykłym 
ajentem parcelacyjnym, drącym skórę 
z chłopów na Wołyniu. Pobierał umó­
wioną prowizję za każdą dziesięcinę roz­
parcelowanej ziemi, za umówioną zapła­
tą zabiegał — on, sędzia i poseł Rze­
czypospolitej — w urzędach ziemskich 
o kontrakty i przewłaszczenie. A choć 
się cala sprawa przewlekała, w targach 
z parcelantami twardy był, nieustępliwy, 
cyniczny. Pisał do swoich klientów: 
„Nic was nie obchodzi i nie mam obo­
wiązków składać wam rachunków, gdzie 
wydałem, byleście tylko po złożeniu 
40 doi. z jednej dziesięciny mieli kupno 
zatwierdzone... Uznajcie rachunek i do­
dajcie mi 600 doi., bo tyle mi się we­
dług rachunku należy, a ponieważ potrze­
buję gotówki, jeśli zaraz zapłacicie na­
leżną mi sumę, to dobrowolnie opuścił­
bym 300 doi....”.

Za te praktyki potępił już swego cza­
su p. Brodackiego sąd dyscyplinarny 
przy Sądzie Najwyższym. Obecnie i Sąd 
Marszałkowski, orzekł, że p. Brodacki 
nie jest godzien piastowania mandatu 
poselskiego.

Afera posła Brodackiego posiada tern 
większe i ogólniejsze znaczenie, że nie 
chodzi tu tylko o jednego z ciurów par­
tyjnych. P. Brodacki od szeregu lat jest 
jednym z czołowych działaczy ludowych 
na terenie Małopolski, redaktorem „Pia­
sta”, najbliższym współpracownikiem i 
powiernikiem Wincentego Witosa, ongiś 
potężnego przywódcy, dziś tchórzliwego 
banity. To też cień niesławy, jaki rzuca 
sprawa Brodackiego, wyzyskującego swe 
wpływy polityczne i swe stanowisko spo­
łeczne dla celów spekulacji, dotyka i 
jego przyjaciół politycznych.

Dzisiejsze Stronnictwo Ludowe jest 
zlepkiem trzech ugrupowań chłopskich, 
działających do niedawna samodzielnie, 
zwalczających się jaknajostrzej wzaje­
mnie, Jest wciąż tylko zlepkiem rożnych 
skłóconych ze sobą zespołów, areną we­
wnętrznych walk politycznych i osobi­
stych intryg. Różny też jest poziom 
ideowy i moralny poszczególnych działa­
czy tego pozornie jednolitego stron­
nictwa.

Niezbyt dawno Stronnictwo Ludowe 
usunęło ze swego grona posła i W, Wro­
nę, zamieszanego w osądzone już przez 
sąd szalbiercze machinacje i malwersacje 
Różańskiego. Poseł Wrona, wczoraj 
prezes Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Ludowego, a więc 
czołowa w tym zespole jednostka, jest 
już dziś poza nawiasem partji i życia 
politycznego. Przychodzi obecnie kolej 
na Brodackiego.

Dziwić się wypada temu systemowi 
tolerancji, jaki Stronnictwo Ludowe tak 
długo stosowało i stosuje w stosunku do 
swych członków i leaderów typu Wrony 
czy Brodackiego. Dziwić się należy 
tembardziej, że w tern stronnictwie obok 
aferzystów i karierowiczów politycznych 
jest spewnością cały szereg ludzi, god­
nych szacunku i ze strony przeciwników 
ideowych. Dziś niektórzy z nich pod 
sugestją doktryny i frazesu stoją w sze­

regach opozycji przeciw twórczym? 
czynaniom rządu. Niemniej przeto ? 
zostali ludźmi idei.

Zdemaskowanie i napiętnowanie 
dackiego przyczynić się winno do 0$ 
szczenią atmosfery publicznego życie,’ 
wydźwignięcia naszych walk poliif 
nych, jeśli już być muszą, na ton 
poziom walki o ideał i o nowe <W 
społecznego rozwoju.
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Ra. KINO Dziś i dni następnych arcywesoła komedja czeska

Lekcji gry na sK r zy pca ch 
najnowszą metodą udziela Laureat Paryskiego 
Konserwatorjum Muz. Zbigniew GÓRZYŃSKI 
Ceny przystępne. Dla sKrzypKów zawo­
dowych ulgi. Ul. Piaski Nr. 12, mieszk 10.
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Gdańsk Ehce polaków 
wysyłać do Niemiec

W ostatnich czasach, szereg bezro­
botnych Polaków, którym przysługuje 
zasiłek, spotkał się ze strony władz 
z usiłowaniem zastąpienia zasiłku przez 
wyekspedjowanie ich do pracy w Niem­
czech.

Jako miejsce przeznaczenia wymie­
niają Hannower

Urzędnicy gdańscy zaznaczają, że 
w razie niezastosowania się do zarzą­
dzenia Urzędu Pracy — bezrobotni Po­
lacy zostaną pozbawieni zasiłku.

Postępowanie oficjalnej placówki w 
Gdańsku jest conajmniej dziwne i budzi 
poważne zaniepokojenie wśród miejsco­
wych bezrobotnych Polaków.

Fin-
1934

Korzystne obroty 
z Finlandią

Rozmiary wymiany towarowej 
landji z Polską utrzymały się w r.
na poziomie roku poprzedniego. Przy­
wóz z Polski wyniósł 131,6 miljonów 
Fmk., a wywóz do Polski 7,1 miljo- 
nów Fmk.

Wobec tego w ciągu roku ubiegłego 
Polska w wymianie handlowej z Finlan- 
dją utrzymała saldo dodatnie w kwocie 
124 5 Fmk.

Rodzina Kolejowa
(IV. Jeszcze o działalności)

CZARY” Raj podlotków
z uroczą Anny Ondlrą w roi. tytuł.

Nadprogram ANIOŁ NIE TEŚCIOWA”

Drugim ważnym celem, który na 
czele zadań stowarzyszenia stawia statut: 
jest opieka wychowawcza nad dziećmi 
członków. Cel ten zostaje częściowo 
zrealizowany przez kolonje i półkolonje, 
a także dożywianie dzieci, co omówi­
liśmy w poprzednim artykule Właściwą 
jednak instytucją wychowawczą, dzięki 
której „Rodzina Kolejowa” dociera do 
serc i dusz dzieci w pierwszych latach 
ich życia, są przedszkola.

Prowadzone przez „Rodzinę Kolejo­
wą” w kilkunastu większych ośrodkach 
przedszkola należą pod każdym wzglę­
dem do wzorowych. Założone zostały 
przedewszystkiem w tych miejscowościach, 
gdzie prowadzenie ich jest uzasadnione 
istotnemi potrzebami lokalnemi i po 
szczegółowem zbadaniu okazało się ko 
nieczne. Pozostają ped kierownictwem 
fachowych sił ochroniarskich, oraz są 
zaopatrzone w potrzebne podręczniki 
i odpowiedni inwentarz.

HM 1 • ■ Wf

Przedszkola te są przeznaczone i do 
stępne przedewszystkiem dla dzieci ro­
dziców niezamożnych i dlatego opłaty w 
nich są bardzo umiarkowane Dzieci naj 
uboższe korzystają z przedszkoli bezpłat­
nie. Niedobory pokrjwa „Rodzina Ko­
lejowa” z własnych funduszów, a są one 
duże, gdyż znaczna ilość dzieci jest do­
żywiana w przedszkolach na koszt sto­
warzyszenia.

W ostatnim czasie „Rodzina Kolejo­
wa” rozwinęła ożywioną działalność 
także na polu ekonomicznej pomocy 
swym członkom. Praca w tym kierunku 
jest bowiem również jednem z zadań 
stowarzyszenia postanowień statutu.

Poza wspomnianą już poprzednio 
działalnością zapomogową; wymienić tu 
należy przedewszystkiem udzielanie człon­
kom krótkoterminowych pożyczek. W 
tym celu został utworzony specjalny 
fundusz pożyczkowy, który w miarę 
środków będzie powiększony. Pożyczki

r

W dniu 21 b m. w lokalu I Urzędu Skarbo­
wego, odbyło się doroczne Walne Zebranie Stów. 
Urzędników Skarbowych Rz. P Koło w Radom u, 
przy licznym udziale członków z I i II Urz. 
Skarb oraz z Urzędu Akcyz i Monop. Państw.

Zebraniu przewodniczy! p nacz Orski.
Obrady cechowała wybitna powaga i troska 

o dobro swej organizacji i jej członków. Na ze­
braniu powzięto szereg ważnych uchwał. W wy­
niku przeprowadzonych wyborów, na r. 1935 do 
władz Koła weszli:

• Do Zarządu: pp. Gonciarz—prezes, Rzewu-

ski—-I wiceprezes, Janura II wiceprezes, Lewań- 
. skt—-sekretarz. Domania — skarbnik, Czechow­
ska i Michalski—członkowie Zarzadu, oraz Po­
pławski jako zastępca.

Do Komisji Rewizyjnej: pp. Orski, Lewan­
dowski, Cielecki oraz Kaniewska—zastępca. De­
legat do Zarządu Okręgowego w Kielcach — p 
Gonciarz. delegaci na Walny Zjazd w Warszawie 
pp. Gonciarz i -.ielski. Do zarządu „Funduszu 
Samopomocy": p, Domania—Kierownik, oraz pp. 
Chudzik i Łukasik — Członkowie

Spichrze zbożowe w Polsce
W celu zorientowania się w opinji 

rolniczej i poglądach sfer rolniczych na ro­
lę spichrzów zbożowych w zakresie ure­
gulowania obrotu zbożem, ministerstwo 
rolnictwa i reform rolnych zwołało spe­
cjalną konferencję przedstawicieli tych 
sfer

Konferencji przewodniczył p. min. 
Poniatowski. Omówiono przedewszy- 
stkiem sprawę śpichrzów gminnych na 
Polesiu i zamiany ich na śpichrze han­
dlowe.

Po dyskusji stwierdzono, że śpichrze

Udzie natety lokować? 
we oszczędności *

W instytucjach specjalnie powo 
lanych na zasadzie swego statutu 
do gromadzenia wkładów 
isz> e. nościowyct' jaką jest

Komunalna Kasa
O s z c z ę d n o ś c i

POWIATU RADOMSKIEGO
w Radomiu,, u i a S enkiewieża 5, tel. 15-65

tne-inlca loki wo zastrzeżona

naj ilorzystaiejsze oproceuto- 
Wdiiia Fundusze ulokowane w 
K oosiadają charakter fun- 
<‘us uioKowanych zbezoia-
<• -upupllarnrir
(p ra e m i.--------- -——

na Polesiu mają typ specjalny, przezna 
czony dla okolic deficytowych pod wzglę­
dem zbożowym i często nawiedzanych 
nieurodzajem oraz klęskami elementar- 
nemi.

□chwalono, aby nad akcją śpichrzów 
gminnych typu poleskiego przeprowadzić 
ścisłe badania.

W sprawie śpichrzów zbożowych 
stwierdzono, że z wyjątkiem województw 
zachodnich i niektórych powiatów woje­
wództw centralnych, istnieje znikoma 
ilość śpichrzów mogących odegrać po 
ważniejszą rolę w handlu zbożem. Pod­
kreślono, że w naszych warunkach po­
ważne dla handlu zbożowego znaczenie 
mogą mieć niewielkie śpichrze zbożowe, 
odpowiednio rozmieszczone. Najważniej 
szą dla rolnictwa formą handlu zbożo­
wego są spółdzielnie rolniczo hadlowe 
wyspecjalizowane w obrotach zbożem 
i posiadają swoje centrale.

W związku z tern postanowiono, że 
dla terenów, położonych na wschód od 
Wisły wybudowanie odpowiednich dla na­
szego handlu ilości śpichrzów zbożowych 
jest sprawą dużego znaczenia. Trzeba 
udzielać jaknajdalej idącego poparcia 
pracy spółdzielni rolniczo-handlowych.

W pracach powinien być zachowany ści­
sły kontakt z właściwemi izbami i orga­
nizacjami rolniczemu Dla opracowania 
szczegółowego planu usprawnienia obro­
tu zbożowego, oraz planu jego finanso­
wania ma być powołaną przy minister­
stwie rolnictwa specjalną komisję.

te uratowały niejednego członka pff; 
wyzyskiem lichwiarzy i są prawdzie 
pomocą w nagłej potrzebie.

Dużą popularność zyskały organii1 
wane ostatnio przez „Rodzinę Kolejo"1 
stołówki. Celem ich jest przyjście i P 
mocą członkom i ich rodzinom Pf2” 
wydawanie obiadów i innych posiłky 
po najprzystępniejszych cenach. Stolo’ 
ka taka istnieje już w Radomiu, 3 
najbliższym czasie będą uruchom^ 
dalsze w Skarżysku, Lublinie i Ko*1' 

Dotychczas wydawane były 
obiady, obfite i zdrowe, po cenach 
dzo niskich. Dwa dania, składające s 
z zupy mięsnej, mięsa z ziemniaka^ 
jarzyną oraz sporej ilości chleba, kosz’ 
ją tylko 35 gr. Dla kogo zaś i ta tt2, 
stanowi poważny wydatek może otffl 
mać obiad za 20 gr., składający 
pół litra zupy z kawałkiem mięsa i Pf 
cji chleba.

Nic dziwnego, że stołówki te ciej!l 
się dużą frekwencją.

W Radomiu wyda je się obecnie 
ło 150 obiadów. Sekcja stołówek 
dżiny Kolejowej” stara się przytern 
jaknajlepsze zadowolenie swych gośP 
w tym celu rozpisała ankietę w for®", 
ulotek, by na podstawie uwag i życ2” 
członków móc wprowadzić dalsze **] 
pszenia.

L dotychczasowej działalności 
dżiny Kolejowej” chcemy jeszcze 
cić uwagę na pracę nad zorganizo* 
niem drużyn harcerskich i gromad 2 • 
chowych. Prace w tym kierunku są je5' 
cze wprawdzie w stanie początko*^ 
rozwoju, niemniej jednak wyniki ich , 
już widoczne i zapowiadają się dobtf 
na najbliższą przyszłość.

Zarząd Okręgu „Rodziny Kolejowi 
w Radomiu opiekuje się obecnie oś^ 
ma drużynami harcerskiemi, które 
większości składają się z dzieci pf3^ 
wników kole owych. Z drużyn tych: pf. 
jest w Radomiu, dwie w Skarżysku, Ł 
dna w Garbatce. Pozatem w planie f 
stowarzyszenie organizowanie drtiży 
harcerskich i gromad zuchowych, zł<^ 
nych wyłącznie z dzieci pracownik’ 
kolejowych. Zamierzenie to będzie 2f 
alizowane po przeszkoleniu odpowiedfl^ 
ilości drużynowych i zastępowych 
harcerzy oraz wodzów dla gromad 211 
chowych.

Niezależnie od omówionych przez f2 
stałych dziedzin działalności, „Rodzi11’ 
Kolejowa* w wielu wypadkach podejU15' 
wała działalność doraźną, ilekroć źy£1 
ze swojemi niespodziankami domag3*1 
się natychmiastowej inicjatywy i ofiar.

Tak przedstawia się dotychczaso,', 
działalność Zarządu Okręgu „Rodzi”! 
Kolejowej” w Radomiu, ujęta w krótki’” 
stosunkowo szkicu. Być może, że o1”1' 
nęhśmy niektóre szczegóły tej działał^ 
ści zasługujące na omówienie. W takq 
razie wyjaśniamy: zadaniem naszem 
było danie dokładnego sprawozdani3 
działalności stowarzyszenia. Szkic 
może tylko wykazać członkom i spo^ 
czeństwu, że ofiarowane na „Rodzik 
Kolejową” w drodze składek pienią^2” 
idą na zaspokojenie najżywotniejszy^ 
potrzeb członków i ich rodzin. Taki£ 
potrzeb, które tylko w jednol tej i pot^’ 
nej organizacji humanitarnej mogą bj’” 
zrealizowane. Bezstronny czytelnik pr2f 
zna, że cel ten w zupełności osiągn^1' 
śmy.

Mgr. Kazimierz Topolpicki

STYCZEŃ
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WTOREK

Franciszka Salezego

dyżury aptek
Z wtorku na środę: Kasprzykowskiego i 

reckiego.

RADJO - WARSZAWA
Wtorek

6-45 Audycja por., 12 10 Koncert. 12 45 Aud. 
nn-dzteci młodszych. 13 00 Dziennik połudn., 
U.05 D. c. koncertu, 15.35 Przegląd giełdowy, 
545 Muzyka lekka, 16 45 .Sk(zynka P K,O.*, 
li« ,l',°ncert, 17.25 Pogadanka społeczna, 
'•tó Muzyka łotewska, 17.50 .Skrzynka poczt. 

ec;n '. 18 00 Wiadom rola., 18 15 Koncert, 
l«un n c 'iteracki, 19 00 Utwory na skrzypce, 
20nn a^tualna» 1950 Wiadom. sportowe, 

•W Koncert popularny, 20.45 Dzień wlecz., 
05 .Jak pracujemy w Polsce*, 21.00 .Coctaile 

2,i7czny. 42.00 Koncert reklam., 22.15 Płyty,
45 Odczyt w jęz. włoskim, 23 05 Muz. tan.

granie
gospodarczej 
GrodzKief BBWR.

. Dnia 30 b. m., o godz. 19-ej, w lo- 
5klu Rady Grodzkiej BBWR. ul. Piłsud- 
^ego 12, odbędzie się zebranie plenar-

C2łonków Sekcji Gospodarczej BBWR.
Obecność pp. członków obowiązkowa. 

,,^dusz na szKcłą polsKą 

l^^^gdaj odbyło się posiedzenie sta- 
pr° komitetu Obchodów i Uroczystości 
^.nstwowo narodowych w sprawie zbiór- 
gra^a fundusz szkolnictwa polskiego za- 

pod^' wyniku °brad» któfe toczyły się 
w5 Przewodnictwem dyr. Jastrzębskiego, 
pr^ny został ścisły komitet w sprawie 
S2.eProwadzema zbiórki na fundusz

°'nictwa polskiego zagranicą. Do ko- 
kole- Zostali powołani pp: wicedyrektor 
prJ *nż. Czerniewski, inż. Ettinger, 
HoJ^odalski, Wł. Matyszczyk i Krzy- 

graiy^i’ zbiórki na polskie szkoły za- 
tern,c4 rokrocznie przeprowadzana na 

całego Państwa, jest obecnie 
inJe?ólnie ważną sprawą z uwagi na 
SąSjP°Jski charakter wystąpień naszych 

3dów z południa i północy.
^Łrtuar kin

0 -APOLLO" — „Siostra Marta 
W* I dodatki dźwiękowe

„ADRIA* - Pozwól się kochać... oraz

Sli No „CZARY* — Raj podlotków, 
^^»Anjojjue^teścio wa “.

Pa-

jest

jako

ofiarę na F. 0. M.

8022 zł. na F.O.M.
WielKa ofiarność robotników

Dziś zamieszczamy drugą część listy 
ofiarodawców na Fundusz Obrony Mor­
skiej z grona pracowników fizycznych 
Wojskowej Wytwórni Sprzętu Przeciwga­
zowego.

Ofiary złożyli w obligacjach Pożyczki 
Narodowej, w kuponach lub w gotówce: 
Wojciechowicz Józefa 50 zł., Kwiekowa 
Michalina 50 zł., Bogucka Bronisława 
50 zł., Jankowska Marja 50 zł., Soko­
łowska Maria 50 zł., Dziarczyk Janina 
50 zł., Stanikowska <Xlina 80 zł., Żelaź- 
niewicz Marja 80 zł., Śmiechowska Wacła­
wa 50 zł., Bednarczyk Stanisław 100 zł., 
Ofiara Irena 78 zł. 50 gr., Wojciechow­
ska Jamna 50 zł., Witkowska Stanisława 
50 zł., Jędrysza Janina 1.50 gr., Łody- 
gowska Felicja 2 zł., Kanawalska Henryka 
71 gr., Bartkowska Janina 2 zł., Herco 
wa Marja 2 zł, Hamerska Janina 2 zł., 
Jadachowa Józefa 1 zł., Bernacka Janina 
1 zł., Tarkowska Helena 1 zł., Szczep­
kowska Romualda 1 zł., Żadecka Maria 
1 zł., Różowicz Władysława 1 zł., Werner 
Klara 1 50 gr. Kotonowicz Henryka 2 zł., 
Bugajska Zofja 1 zł., Janczyk Wiktorja
1 zł., Sławińska Janina 1 zł, Kopycka 
Jadwiga 2 zł., Wdowska Regina 2 zł., 
Oderówna Eleonora 1.50 gr., Łoboda Ja­
nina 1 zł, Kaźmierczak Józefa 2 zł., 
Każmierczak Janina 1 zł., Maczyńska 
Franciszka 2 zł., Nalewajko Marja 2 zł., 
Łuczakiewicz Marja 2 zł., Kurkiewicz 
Marja 2 zł., Myszkiewicz Rnna 1 zł., 
Balkowska Janina 2 zł., Jabłońska Marja
2 zł., Karwerska Janina 1 zł., Włodek 
Jadwiga 1 zł. Czarnecka Mieczysława 
1 zł., Bogdańska Marja 1 zł, Klauzińska 
Regina 2 zł„ Zawadzki Wincenty 5 zł., 
Dobrowolski Stanisław 1 zł., Radwańska 
Teofila 1 zł., Zawadzka Janina 2 zł., 
Alot Władysław 50 gr., Aczkiewicz Jani­
na 1 zł., Myszkiewicz Stanisława 2 zł., 
Kucharska Janina 2 zł., Lipińska Kazi­
miera 2 zł., Grudziński Stefan 3 zł., Pta- 
sińska Janina 1 zł., Ziółkowska Felicja 
1.50 gr., Truszkowska Apolonja 1 zł.,

Sirocka Marja 2 zł., Tarczyńska Irena, 
2 zł, Wiśniewska Aniela 1 zł., Górska 
Aniela 2 zł., Mierzwa Emilja 1 zł., Stanik 
Stanisława 2 zł, Lachowicz Eugenja 
1 zł., Strzeszewska Czesława 1 zł., 
Skrzypczak Zofja 1 zł, Augustowicz Anna 
1.50 gr , Grugień Janina 1 zł., Markie­
wicz Marja 1 zł, Blach Marja 1 zł., Ku­
charczyk Marja 2 zł., Bielecka Anto­
nina 1 zł, Sitarska Marja 1.50 gr, 
Wlazłowska Marja 1 zł., Urbańska Wik 
torja 1 zł., Stankiewicz Jadwiga 1 zł., 
Rejmer Kazimiera 1.50 gr , Jabłońska He­
lena 1 zł., Szymerska Irena 1 zł, Podko- 
winska Eleonora 1 zł., Wróbel Genowe­
fa 1 zł., Kluchowa Aniela 1 zł, Górna 
Władysława 1 zł., Dudek Franciszka 1 zł., 
Szczucka Eugenja 2 zł, Hamer Janina
1 zł, Hercbergier Genowefa 2 zł., Bar­
tosik Konstancja 2 zł., Frydman Marja
2 zł., Hajdak Janina 2 zł., Kapusta Ja­
nina 1 zł., świderska Lucyna 50 gr., 
Stępień Eufemja 1 zł., Malinowska Marja 
1 zł., Młynarczewska Stanisława 1 zł., 
Łukasiewicz Antom 2 zł., Rejmer Aniela 
1 zł., Ryża Helena 1 zł., Kaczorowa 
Felicja 1 zł., Linner Joanna 50 zł., Ruta 
Aleksandra 50 zł., Kuziorowa Janina 
50 zł, Nachcińska Stanisława 50 zł., 
Brzozowska btefanja 50 zł., Lulczyńska 
Wanda 78 zł. 50 gr., Kołacz Franciszek 
10 zł., Wlazło Jan 10 zł, Michalczyk 
Jan 10 zł., Wachowicz Władysław 10 zł., 
Wojnarski Kazimierz 10 zł., Kozłowski 
Józef 10 L, Mąkosa Leon 5 zł. i Żu­
rawski Stanisław 5 zł.

W ogólnej sumie pracownicy fizyczni 
Wojskowej Wytwórni Sprzętu Przeciw­
gazowego złożyli na Fundusz Obrony 
Morskiej 8.022 zł. 21 gr., z czego 
5,250 zł. w obligacjach Pożyczki Naro­
dowej, 2 446 zł. 50 gr. w kuponach i 
325 zł. 71 gr w gotówce. Świadczy to 
o Wysokiem zrozumieniu obowiązków 
obywatelskich i społecznych u tych pra­
cowników. (t).

Listy słuchaczy do Polskiego Radja
Biuro Studjów Polskiego Radja zaj­

muje się między innem’ analizą listów 
od słuchaczy. Lsty te napływają obec­
nie coraz częściej do wszystkich rozgłośni 
co świadczy o wzrastającym KOitancie 
międz/ radjem a słuchaczami Silny 
wzrost listów daje się zaobserwować w 
rozgłośni warszawskiej, która w począt 
kuch ubiegłego roku otrzymała około 
800 listów mijsięcznie, pod koniec zaś 
toku cvfra ta wzrasta do 2 500 miesięcz­
nie. Ponad 1.000 listów miesięcznie,

otrzymuje od swych słuchaczy Lwów. 
Dotyczą one przeważnie „Wesołej Lwow­
skiej Fali*, reportaży z płyt i audycyj 
dziecięcych. Inne rozgłośnie otrzymują 
dużo mniejszą korespondencję. Katowi­
ce i Łódź — około 400, Wilno — 300. 
Kraków i Poznań — 150 miesięcznie. 
W Łodzi, Krakowie i Wilnie duża część 
listów odnosi się do t. zw. „Koncertów 
życzeń”. Słuchacze proszą w nich o 
nadawanie ulubionych płyt, składając ja­
kąś sumę na cel dobroczynny.

Z Karty żałobnej
Adam Bednarski dn. 27.1. bm. po 

długich i ciężkich cierpieniach rozstał 
się z tym światem. W okresie walk z ca­
ratem o Niepodległość Polski — wstąpił 
w szeregi walczących oddawał swo­
je mieszkanie na zebrania bojowców, 
przechowywał broń i literatur, ukrywał 
bojowców przed żandarmerją, kolporto­
wał literaturę, siał ziarno buntu przeciw 
zaborcom, za co został odznaczony Krzy­
żem Niepodległości.

Stów, odznaczonych Krzyżem i Me­
dalem Niepodległości traci w zmarłym 
dobrego druha i przyjaciela.

Cześć Jego pamięci.
Zarząd

Stów. Odznaczonych Krzyżem 
i Medalem Niepodległości.

Awanse
W związku z wiadomością o mają­

cych nastąpić awansach urzędników pań­
stwowych zebraliśmy dane od wszystkich 
urzędów państwowych na terenie Rado­
mia. Z uzyskanych informacyj wynika, źe 
odpowiednie wnioski o awansach zostały 
już przedstawione i spodziewać się na­
leży, że zatwierdzenie wniosków nastąpi 
w pierwszych dniach lutego.

Inauguracyjny Koncert
Dnia 30 bm. o godzinie 20-ej w sali 

teatru „Rozmaitości* odbędzie się, z ra­
cji otwarcia radomskiego oddziału Wyż­
szej Szkoły Muzycznej im. Chopina, ina­
uguracyjny koncert pod protektoratem 
pana ministra Władysława Korsaka, pre­
zesa T wa Muz. im. Fr. Chopina w War­
szawie.

W programie koncertu wezmą udział: 
prof. Liii Hakowska (skrzypce), prof. O. 
Hi wieka (fortepian), Helena Zubowicz 
(śpiew) i orkiestra symfoniczna z połą­
czonych orkiestr 72 pp. D.O.K.P i F- 
Broni, akompanjament — prof. Tamara 
Samujłło.

ChorobyzaKaźne
W ubiegłym tygodniu na terenie m. 

Radomia lekarz powiatowy stwierdził 
następujące wypadki chorób zakaźnych: 
płonica 1, błonica 2, odra 1, róża 1, 
jaglica 2.

Gruźlica w tym czasie zabrała dwie 
ofiary.

Czas to usunąć
Po przebudowaniu ulicy Gołębiow­

skiej do dziś dnia nie zostały usunięte 
szyny kolejki dowożącej kamień. Ponie­
waż szyny te przecinają ulicę, przeto w 
czasie deszczu i śniegu zdarzają się tam 
nieustannie wypadki poślizgnięć prze­
chodniów, zwłaszcza w porze 
wej.

Wesołe i smutne
W poczekalni „Mdrji” na 

piętrze rozwieszono barwne 
gwiazd filmowych w estetycznych ram­
kach. Na kilku haczykach, w miejscu 
portretów wiszą kartki z takim napisem: 
„stąd skradziono 
dnia . . .“

Bez awantur, 
tylko białe, małe, 
kartki.

Napozór doskonały kawał. Nie jest 
to jednak wesołe. T. R.

wieczoro-

pierwszem 
fotografje

portret (taki a taki),

policji — zawieszono 
ale jakże wymowne

Dz ś i dni następnych

I-ozy poM.1 .DUBBING" artystyczny 
potężny emocjonujący dramat

wr.gł. CO .-.RAD VEJDT
i urocz. Madelenie Caroll
Uwaga: Film angielski całkowicie mówiony po polsku. 
Nadprogram Groteska z MicKey Mouse i Pat. 
PocząteK o godz. 5.30 wiecz. ■■HBBi
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Nostalgia
Umiłowanie Ojczyzny jest najpięk­

niejszym motorem działań ludzkich.
Trzeba czasami drobnego napozór 

faktu, aby wzbudzić nagły przypływ 
uęzucia rozpierającego piersi.

Ale najpotężniejszym czynnikiem 
łączącym obywatela z ojczyzną — jest 
pieśń — ten skarb, który po wieczne 
czasy spoczywać będzie w skarbcu .na­
rodowego pamiątek kościoła".

Ile polskość zawdzięcza śmiałym 
słowom hymnu narodowego?

A oto obrazek z przeszłości Szwaj- 
carji.

W czasie, kiedy oddziały szwajcarów 
były na żołdzie francuskim, za Ludwika 
XIV, trzeba było zakazać pod karą 
śmierci śpiewania przez pasterzy popu­
larnej piosenki, granej na rogach przez 
pasterzy górskich, gdyż melodja ta budziła 
w uczuciowych szwajcarach takie tęsknoty 
za Ojczyzną, że jedni dezerterowali, inni 
popełniali samobój-two a u wszystkich 
wywoływała ona bezbrzeżną melancholję.

Skazanie Komunisty
Wczoraj Sąd Okręgowy w Radomiu 

rozpatrywał sprawę przeciwko Ałterowi 
Rozentalowi 1. 27, oskarżonemu o to, że 
w czasie od 7 kwietnia do 30 września 
1934 r. na terenie gmin Pawłowice, 
Solec, Chotcza i Lipsko, należąc do ko­
mitetu dzielnicowego komunistycznej 
partji polskiej w Sadkowicach wszedł w 
porozumienie z innemi osobami i roz­
wijał działalność wywrotową przez agi­
tację, rozdawanie ulotek komunistycz­
nych, zwoływał zebrania (urządzał je na 
cmentarzu kościoła narodowego) i t. d.

Po zamknięciu przewodu sądowego— 
sąd opierając się na obfitym materjale 
dowodowym i zeznaniach świadków wy­
dał wyrok skazujący Rozentala na[l i pół 
roku więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5. -
Z sali sądowej
ŻebraK. — przestępca

Kilka miesięcy temu donosiliśmy o 
niezwykłym zawodowym żebraku, ukry­
wającym się pod nazwiskiem, Mieczysła­
wa Hernicwaiga (bez stałego miejsca za­
mieszkania).

Jak brzmi prawdziwe nazwisko tego 
„żyda wiecznego tułacza" właściwie nie­
wiadomo. Nie posiada on żadnych do­
kumentów osobistych, tak że wątpliwe 
jest czy podawane przez niego nazwisko 
Hernicwaiga istotnie jest prawdziwe Na­
leży przypuszczać, że raczej ukrywa on 
swoje własne nazwisko, aby łatwiej 
mógł uprawiać dotychczasowy proceder.

Ustalono jedynie, że pochodzi z 
Lodzi. Przywędrował do Radomia 
z niewiadomych stron i tu, chodząc po 
mieszkaniach i prosząc, po dostaniu jał 
mużny kradł co mu pod rękę wpadło. 
W jednym mieszkaniu, gdzie przybył po 
żebraninie ukradł ubranie, które sprzedał 
handlarzowi na PI. Jegiellońskim.

Wreszcie poślizgnęła mu się noga 
i został schwytany na gorącym uczynku 
kradzieży.

W miesiącu październiku zjawił się 
do mieszkania Mojżesża Brycwajga, za­
mieszkałego przy ulicy Żeromskiego 58. 
Zobaczywszy leżącą na oknie portmo­
netkę, porwał ją i wybiegł z mieszkania 
na klatkę schodową. Dogonił go Bryc- 
wajg i złodzieja oddał w ręce policji.

Wczoraj żebrak-przestępca zasiadł na 
ławie oskarżonych Sądu Grodzkiego w 
Radomiu, który go skazał na 1 m. 
więzienia.

Sp. AMc. w Radomiu 
ul. Traugutta 53.

Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to 

KuchenKi, żelazKa, 
grzejniKi do rureK, 
poduszKi i inne.

Do nabycia na dogodnych warunkach

w RiidomsKiem
Towarzystwie 
EłeKtrycznem

"I
...Jeżeli pączki to od IWANOWSKIEGO, ul. Żeromskiego 55, telefon 17-21 

1206 45—6 .___________  JI 
Polskie dziecko- 
o polskim języKu

Dlaczego dzieci rodaków naszyć 
granicą muszą uczyć się po polsku 
wiemy wszyscy, jak zapatruje si? 
naukę w języku polskim dziecko Polak* C 
wychodźcy, urodzone na obczyźnie?. 

Jedna z wieczorowych szkól pR 
w Brooklynie urządziła ankietę vi * 
młodzieży, uczęszczającej do szkoły, ' 
temat „Dlaczego uczę się po 
Rezultatem ankiety jest poniższe «)1 i 
cowanie 14-letniego Michała GaPT 
Brooklynu:

— „Na pytanie to nie jest wcalM] 
no odpowiedzieć" —pisze Micha! 
„Prawda iż jestem obywatelem allf 
kańskim — wszędzie potrafię roz^l 
się po angielsku: w Stanach Zjed^j 
nych, w Anglji i w każdym 
świata. Słusznie więc dziwne wydsÓ 
może, że uczę się języka polskiego. H 

A więc dlaczego uczę się 
ka? Otóż uczę się go dlatego, W1,,, 
być dobrym obywatelem ameryka|1!> 
że chcę, aby mnie sądzono wg. 
moich rodaków jakimi byli 
Kościuszko i Kazimierz Pułaski- 
po polsku, gdyż tym językiem !”d1 
moi rodzice, gdyż w tym język” 
pierw przemawiała do mnie moja ^l. 
i dlatego też chcę moim rodzico®’ 
sposób wyrazić moją i 
i przywiązanie.

F

na terenie Fabryki Broni
Akademje i dochody, urządzane przez 

Kolo Kulturalno-Oświatowe Prac Państw. 
Fabryki Broni, mają juź ustaloną trady­
cję. Piękne dekoracje sceny, obfity re­
pertuar, popisy solowe, przemówienia, 
zespół orkiestry — składają się na im­
ponującą całość.

W dniu 25 stycznia br. odbyła się w 
Świetlicy Koła podniosła uroczystość, 
poświęcona pamięci uczestników walk o 
niepodległość w pamiętnem Powstaniu 
Styczniowem 1863 roku.

Doskonałą treść i formę przemówie­
nia dał prof. Małuja, który podzieliwszy 
okres powstania na trzy etapy, odtwo­
rzył przed słuchaczami wierny obraz bo­
haterskich zmagań powstańców z wiel- 
kiemi siłami wroga. Prelegent, omówi­
wszy ówczesnych wodzów z bohater­

ską postacią Romualda Traugutta na 
czele, przeszedł do momentu powstania 
Państwa Polskiego, podkreślając, że 
Wódz Narodu Józef Piłsudski czerpał 
natchnienie i wiarę z historji Powstania 
Styczniowego

Po przemówieniu prof. Małuji, orkie­
stra fabryczna odegrała szereg utworów 
skomponowanych w okresie walk pow 
stańczych, a następnie bardzo udatnie 
wypadł poemat dramatyczny, odegrany 
przez Sekcję Teatralną Koła Kult. Ośw. 
p. tyt: .Dramat jednej nocy" A. Urbań­
skiego.

Wykonawcom trudnej tej sztuki pp. 
Skupiewskiej, Skupiewskiemu, Tomaszew­
skiemu i Polakowskiemu należy się szcze­
re uznanie.

ośrodków do budowy fabryk. Ten stan 
wytworzył się dzięki temu, że centralne 
położenie geograficzne Radomia może 
być obecnie wykorzystane, dzięki udo­
godnieniom komunikacyjnym.

Nie należy oczywiście zbyt pochop­
nie wyciągać stąd wniosków, że Radom 
stanie się polskim Manchesterem, ale w 
każdym razie widać, że rozwój przemy­
słu w Radomiu nastąpi.

Dla świata pracy Radomia jest to 
niewątpliwie wiadomość, którą powita 
z radością. Fakt budowy nowych za­
kładów przemysłowych— to nowe warsz- 

„ . , . taty pracy dla bezrobotnych Radomia,
W tym stanie rzeczy jasnęm jest, że to wzrost dobrobytu stanu średniego 

przemysł interesuje się bardzo Rado- przez zwiększenie obrotów handlowych, 
miem, jako jednym z najdogodniejszych

Ze sportu

-

*

Jak się dowiadujemy z wiarogodnych 
źródeł, sprawa budowy wielkich zakła 
dów przemysłowych przetworów gumo­
wych znajduje się w stadjum końcowem.

Fabryka gumowych opon w Pozna­
niu p. f. „Stomil" prowadzi pertraktacje 
o nabycie odpowiednich terenów pod 
bttdowę i należy sądzić, że z wiosną 
b.r. rozpocznie się pierwsza faza robót.

Równocześnie inne towarzystwa prze­
mysłowe zleciły swoim agentom radom­
skim, aby nadesłali raporty o możliwoś­
ciach terenowych, w związku z ewen­
tualną budową na miejscu objektów 
przemysłowych.

m roazicv‘“ a, 
miłość,

Uczę się po polsku, gdyż rozi”1 n 
że należąc do przeszło 200-miljOI!‘ 
armji Słowian, będę mógł nawiąz’1( 
chowy kontakt nietylko z 40 PrZ%, 
miljonami Polaków rozsianymi p° yy 
świecie lecz także i z Rosjanami, 
nami, Czechami, Serbami, Chor^2'^ 
Słoweńcami i Bułgarami.

' vł< ktajaLU, —■ /ar

wiele mówi się o zachowaniu CŻE

Wystrzelone złotówKi
Prasa sportowa skarży się zupełnie 

na drożyznę sportu strzeleckiego. Nasta­
wienie do tego sportu jest zgoła pach- 
ciarskie. Jaknajwięcej ze strzelnicy wy­
ciągnąć zysków, a jaknajmniej dać mi­
łośnikom tego sportu, najbardziej może 
potrzebnego dla obrony kraju.

Drogi sport strzelecki—to tama wła­
snego rozwoju, zamiast wciągać coraz 
szersze masy — odstręcza. 10 nabojów 
kosztuje 1.20 gr. Któż może sobie na 
to pozwolić o ile chciałby przeprowadzić 
racjonalny trening strzelecki? Tylko bo­
gaty człowiek może dziś wydać 50 zł. 
na samo tylko strzelanie.

Nic dziwnego, młodzież nasza strzela 
bardzo słabo, a większość wogóle niema 
pojęcia o strzelaniu.

lymczasem koszt nabojów jest o 
wiele mniejszy, aniżeli pobierają za nie 
strzelnice. 100 nabojów cal. 22 kosztuje

3.30 gr. Dziesięć strzałów wynosi tylko 
33 gr. Doliczamy., do tego koszty tarcz, 
dzierżawę strzelnicy, oświetlenie w zimie, 
koszty administracyjne i tp., a otrzyma­
my maksimum 50 gr. jako opłatę za wy­
strzelenie 10 nabojów do 1 tarczy.

Zaznaczyć należy, że koszty admini­
stracyjne wiele strzelnic ma opłacone 
subwencjami władz wojskowych, miej- 
skiech lub klubowych. Za 50 gr. moźna- 
by więc nietylko pokryć koszty własne, 
ale i mieć z tego jeszcze pewien skrom­
ny dochód. Strzelnice natomiast pobie­
rają jako zysk przeszło 70 gr. od tar­
czy.

Taniość sportu strzeleckiego to kar­
dynalny warunek jego rozwoju, to ko­
nieczność, której wymaga nietylko dobro 
miłośników tego sportu, ale i dobro pań­
stwa, potrzebującego do swej obrony 
doskonałych strzelców. O.

W dzisiejszych czasach, 
wiele mówi się o zachowaniu 
i jednoczeniu poszczególnych raSj..^ 
takt taki nawiązany z wielką 
Słowian, może się przydać. Uczę 
polsku, gdyż czuję się związany 
narodem, który przecierpiał wiele, 
lał wiele dla ludzkości i przekaz® \ 

W
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Słowian, może się przydać. Uczę^ 
V—— —— , C—J— — —— J-< —--X — •’ .
narodem, który przecierpiał wiele,P

potomności wszystko to, co jest s^1 
ne, wzniosłe i piękne".

Z OPOCZNA

Poświ^ceraie świetlicy 
strzeleckiej w Odrzyj

W Odrzywole gm. Ossa odbyło się

t
w ouizywuie jjui. crssa ouuyrusw ip 

poświęcenie i otwarcie świetlicy sUGi 
W uroczystości tej wzięli udział pTju 
A Krauze, zastępca starosty i prezes * 
rządu Zw. Strz. Łukomski, inspektor 
St. Zbieg, komendant powiatowy P.W ’ , 
Korzec, inż. Zielenkiewicz z nadieśnid* j. 
czycielstwo z Odrzywołu z kierownik*®" | 
na czele Straż Pożąrna z Odrzywołu, 
Młodzieży Wiejskiej, z Wysókina, ZW-. ; 
stów z Odrzywoła, Oddziały Strzelec^ , 
gminy, radni gromadzcy i przedstawióe j 
czeństwa gm. Ossa i Klwów Poświęć 
konał ks. proboszcz Dębowski.

Po uroczystym otwarciu świetlicy " 
przemówienia okolicznościowe ..’

Uroczystość została zakończona '
przez żeński chór strzelecki kilku piesi” 
skich.

It

99 A iu. J. łk
Codziennie koncerty, śniadania — od godziny 8-ej rano. Obiady z 3-ch dań — 1 zł 50 gr. 
Barowe dania po 50 gr. Kolacje a la carte Wyborowe wódki — gatunkowe nalewki — 
koniaki krajowe i zagraniczne — likiery w najlepszym wyborze — wina. Grzeczna 
i szybka usługa. Cukiernia pod kierunkiem długoletniego cukiernika „Loursa" w War­
szawie J. San<i*»łowicxa 2 razy dziennie świeży wypiek ciastek.

Tanio — wyKwiotnie — smacznie. 1224 30—2

'fi
<t:

gm. Zajączków, ódW|

.... !
Z Komitetu Gminnego
BBWR w Bsjł&owci*

W Bukowcu, g.... _ /-»____ •
walne zebranie członków i sympatyko” 
pod przewodnictwem prezesa Komitetu J 
Gięło. Tematem zebrania było: omówię*1’^] 
ków gospodarczych w świecie i w P®5* 
sprawy oddłużeniowej.

Przemawiali pp.: Solek, Olasik, ki£f,< 
w Treście, naucz. Krzemiński, Hutny, Sw 
i Maciejewski.

W zebraniu uczestniczyło około 50 0>

Żądaj i kupuj wsz 
ZNACZKI F. O. M.

zie
Straienle ^Golmer'6 Rado””
Ilkowska Nr. 18. Tel.22-40. ________________________________ I

Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. 5Aarszawa 66 650. — Rękcpisow nadesłanych nie zwraca się. ,
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, 111 i IV str. 60 gr, na IV str. i dalsze w tekście 60 gr,, za tekstem 40 gr. Nekrologi za w'erL< „ 
Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Administracja 4; 

sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń.
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Złożono 1 tłoczono w Zakładach Drukarskich Sejmiku Radomskiego i S-ki — Radom, ul. Żeromskiego 46. Tel. 34-40.
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